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W i a d o m o ś c i  K r a j ó w ». myślą rzeczy, k tórych  nie było. W szystkie szlache­
tne rysy Ruskiego charak teru  , przywiązanie do 

Sankt-P etersburg  dnia 2 L is to p a d a . W ie r y  i do Tranu, wszystkie dla nas drogie pra-
O pobycie NN. P aństwa w Moskwie, gazety wa, zwyczaje, st< rają się' k t t i ć  i  w fałszywem wy« 

tnteysze donoszą następujące szczegóły.— Po od- stawiać świetle. Jaki* w tera mają cel wrogi na­
byłem nabożeństwie i8go b. ra. C esarzowa J mć, sze? Czy wzbudzić przeciw Rossyi nienawiść E u- 
przyymowała w Pałacu , damy pierwszych pięciu ropy? Za cóż taka nienawiść? Za to, ze Rossya po- 
klass.— i6go NN. P aństwo zaszczycić raczyli by- tężna, spokoytia, życzliwa dla wszystkich narodów, 
tnością swoją teatr rossyyski, a nazajutrz te«»r gościnna, i że tryumfuje nad nieprzyjaciołach śrnie- 
f r a n c u s k i— Oboje Cesarstwo I I mć zwiedzili In -  jącymi wyzywać ją na pole bitwy. T ak ie  są wy- 
sty tu t  s. Katarzyny i no ѵ-ou rząd zon у Moskiewski stępki Rossyi przed sądem nieroztropnych, któ- 
korpus kadetów, w którym N. P an był już na dniu rzy z mównic i przez gazety chcą rządzić opinią pu- 
i 5m październ ika— 2igo , dany był w sali S zh -  bliczności Europeyskiey! — Jest to to ż sam o ,  co 
checkiego Zgromadzenia wielki b a l , na k tó rym  złośliwos'ó nieuczciwego człowieka przeciw pra- 
znaydowało s;ę przeszło i 5ob osób; Cesarz J mć o- wemu mężowi, za te, że ten używa szczęścia w 
tworzył go tańcem polskim, a N. P ani raczyła brać  spokoyności sumnienia.
udział i w in n y c h  tańcach. Samo przez się rozumie się, ze Rządy tych

— Przez N a y  w y ż s z e  reskrypt»  z d. i 4go krajów, w k tórych przygotowywa się jad po twa- 
b. щ., w Moskwie , mianowani zostali kawalerami rzy na Rossyą, nie podzielają zgoła nikczemnych 
orderu ś. A n n y  1 kl. z koroną. Naczelnik 4<zy d y w. zamysłów tłuszczy , oburzającey się w ogólności 
huzarów Jen . 'porucznik  K ubiaków  2 ,  Dowódzca przeciw wszeikiey władzy i tchnącdy bezrządem. 
5ey brygady 6ey dy w. pieszey O troszczenko , Je -  Odpowiadać szczegółowie na wszystkie fałszywe 
n e r . -пн jor orszaku J.C. Mości Baron R oenenkam pf, wymysły, którem i starają się nacechować' oaro- 
i  Jen.-major Jeneralnego Sztabu G wardyi JJan- dowy charak ter  Ruski i pokrzywdzac Rossyą, 
nenberg 3 ; i. A n n y  ie y  klassy, kit-rujący pomia- sądzę bydź niegodnem uczciwego człow ieka, 0- 
rem  jubern ii  L itew skiey J^a.-major T enner. świeconego członka familii Europeyskiey. Droga

— Stosownie do Ukazu J ego Cksarskiey M os'ci do Rossyi otwarta jest dla wszystkich uczciwych 
т d. 21 G rudnia 18З0 r. nałożony został dnia 24 ludzi ; Rossya mieści w sobie wielu cudzoziem-

rzeónia  w g u b ern .i  KijpwsAiey areszt na 83 dusz cóft,  podzielających wspólnie z nami troskliwość 
zoaydującycb się w K rólestw ie i^olskiem K arola  oyćowskiego naszego R ządu , i używających na 
i  Jana Sienkiew iczów , zostające w doży wotniecn rów ni z Ruskimi, wszystkich dobrodzięystw szczo- 
w ładaniu matki ich  Śier.kiowiczowey. d rey  Д7• ’ Ci cudzoziemcy, są świadka-

— (.nosowa Kommissya Kontrol i  wydziału pro- mi naszymi przed Europą; niech powiedzą: czy u
wiantskiego ogłasza , гл г liczby l ik w id acy jn y ch  nas w Rossyi, epókoyny obywatel, używa1 osobi- 
obrachunkow gubernii Wileńskieyj za wzięte przez etego bezpieczeństwa i praw a własności, oraz, czy 
woyska w ia tach  1812, 181З, 18 j 4 i i 8jl5 za k wie- stara się nasz Rząd o wykonywanie p raw , o ulep- 
tacyami zapasy żyw ności, po rozpatrzeniu przez szenie praw odaw stw a, stosownie do stopnia na­
tęż Kommissyą rachunków  powiatu Upitskiego, szey cywilizacyi? czy przykłada się do rozszerze- 
uznano dlań należności w ogóle i,4y4 r. 99 k. sr. i nia oświaty i do ugruntowania błogiego b y tu ,  za 
188 r. 76 k. as. O wypłacie tey summy ohywate- pomocą handlu i przemysłu? Niech nasi przycho- 
lom stosownie do prawa K ontro ler  Państwa uczy- dnie, sumniennie powiedzą, czy znaleźli u R uskich  
nił już w dniu 2Э zeszłego Października b. r .  o- gościnność, pomoc, uprzeymośó, tolerancyą i wzgląd 
dezwę do M inistra  Skarbu. ( 2 \ JP.) na godność narodową! Niech pokażą, że Rząd nasz

, ---------------  odrzucił choć jeden śrzodek, uznany za pozytecz-
W S P Ó Ł C Z E SN A  P O L IT Y K A . ny dla ludzkości! M y R u scy ,  dalecy od wszel-

R uska prawda 1 Czernidła cudzoziemskie. {W y~  kiey chęci przechwalania się, nie myślimy zgoła 
ja te k  z listu  pisanego do p rzyjacie la  za  granicę.) nazywać naszą oyczyznę Utopiją , czarodziayską 

Par  toi Phumilile devient une bassesse ; kra iną  szczęścia. W  Rossyi żyją ludzie , gdzie
La candeur se rororae grossierete, rudesse : zaś są ludzie , tam muszą bydź s łabośc i , błędy
Au contraire, Paveugle et folie amhitiorj i niedoskonałości. Ale gdzież jest k ray  taki, 
S ’appela des grands coeurs la belle passion!.... gdzieby n ie b y ło  słabości, wad i niedoskonałości?

B oileau, S a tire  X I I .  Może tam, gdzie zuchwali nieprzyjaciele porząd-
Od czasu oetatniey rewolucyi we F rancy i k u ,  krzyczą na Rossyą?' — Odwołujemy się do 

(w miesiącu lipcu 18З0 r.), ludzie, ukrywający się n ich  samych i do tych pism, w k tórych  druko- 
wprzódy w ciemności, z zamysłami swemi wzglę- wane są obelgi na Rossyą. Z równąż cni złością, 
dem wywrócenia powszechnego porządku w E uro- krzyczą na własny Rząd i na przyjaciół porząd- 
pie, wnet ukazali się tłumami w rozmaitych kra- ku, swoich w spó łrodaków , i naganiają wszystkie 
j i c h j  dumnie podnosząc głowy, potrząsając pocho- dobre ustawy, wszystkie dobre zamiary. Lecz  głos 
dnią kłótni, i złośliwie szkalując narody odrzuca- zuchwałych krzykaczy, jest mową złości i fałszu, 
jące ich nikczemne praw idła . Nieograniczona wol- nie zaś głosem prawdy. Rozsądni, dobrze myślą- 
oość druku  (narzędzie zemsty, potwarzy, w ręku  cy ludzie, nie obwiniają nigdy, ani Rządu, ani na- 
ludzi źle myślących) nieustannie wymierzona jest rodu; nie zważają na wet oni omyłek , na drodze 
prz«ciw potężnych i spokoynych Mocarstw., aszcze- do doskonałości. Chcąc dać zdsnie, o duchu Rzą- 
góloiey przeciw Rossyi. Gazety i pisma wychodzą- du i charakterze n a ro d u ,  nie należy zwracać u- 
ce v  Anglii, Francyi, a naw et w niek tórych  k ra-  vvagi na prywatne zdarzenie* lecz należy wzgląd 
ja cl: dobrych Niemiec , napełnione są fałszem i dawać na zamiary, dążenie Rządów; o charakterze 
złosliwemi artykułami przeciw Rossyi, dla wzbu- zaś narodu, należy wnosić ze skutków,'jakie spra- 
dzeaia pogardy do Ruskiego charak teru  nnrodo- wują w narodzie zamiary Rządów. Z tego punk- 
we<jo w publiczności Europeyskiey. Złośliwość tu widzenia, niech nieprzyjaciele nasi weyrzą na 
w ybiera  się na wszystko, cokolwiek dla nas R u -  nasz Rząd i na Ruskich! Wielkość, do które у do- 
ekifh jest nayświętszem, fałsz zaś i po twarz wy- prowadzona została Rossya, w ciągu półtora wie-



k u  p r m  m sz Rząd, o raz  p rz y w ią z a n ie  do niego 
narodu , pomagające we wszystkich dobrych za­
miarach naszych Monarchów — to jest zasadą du­
cha Rządowego i charakteru  Ruskiego! — Szybko, 
z tryumfem, lecz spokojnie, dąży Rossy» do dosko­
nałości; żadne wstrząśnieuia nie potrafią wstrzy­
mać jey postępu: potężny bowiem i mądry Rząd 
strzeże spokoyności Rossyi. Wszystko, cokolwiek 
jest pożytecznem, cokolwiek dóbroczynt.em dla R u ­
skiego Narodu, stopniami zasiewa lub przesadza 
Rząd na Ruską niwę, i codzień widzimy nowe pło­
dy "troskliwości o nasze dobro. Rozwaga i stopnio­
we prowadzenie naszey cywilizacyi przeszkadza­
ją wzrastać na R u s k ie j  ziemi chwast,om , które 
gdzieindziej zagłuszyły wszystkie dobre ustawy. 
Nasze Przywileje Sa*ćheckie, Urządzenie o G u b e r­
niach, Prawo mieyskie, są lakierni ustaw am i, do 
k tórych jeszcze nie doszły inb* n arody , wprzód 
od nas oświecone. Iustrukcya K atarzyny- VY'»el- 
kiey uznana jest za wzór mądrości i ludzkości przez 
naywiększych mężów w E u ro p ie ;  wtenczes zaś, 
k iedy  w niektórych krajach krzykacze ludu o- 
głaszają się obrońcami praw  ludu , a tymczasem 
przyprowadzają go do rozwolnienia i de ubóstwa, 
pobudzając do buntu, u nas zaprowadzają szkoły dla 
włościan, i po oycowsku trcszczą się t^raz o przy­
szłe szczęście tego pożytecznego stanu. K redyt 
naszego Państw*, nie tylko nie upadł od trzech w o ­
jen, jedna po d ro g ie j  następujących, lecz jeszcze 
bardziey eię ustalił, czego dowodzi'pospiech, z ja­
k im  prywatne osoby, wewnątrz i za granicą Ros­
syi będące, rozbierają akcye długu krajowego; w 
innych zaś krajach bez w cyny, bez wszelkich szcze­
gólnych kosztów, kredyt ciągle upada! Przemysł 
nasz w ostatnich dziesięciu leciech uczynił tak 
bystry  postęp, że oprócz płodów kolonialnych, nie 
potrzebujemy zgoła pomocy cudzoziemców. W  prze­
ciągu lat sześciu widzieliśmy trzy Ruskie Arm ie 
na przeciwległych końcach CessrstMa, które wy­
stępowały do walki i ze sławą uskuteczniały Mo* 
ka rs z r  polecenie. Czemuż winna jest Rossya te 
nadzwyczajne postępy, tę szczęśliwość ?' Ufności 
narodu w Rządzie i miłości Ruskich ku M onarsze . 
Uczucia te, któremi się pyszn im ^N ^k tó re  stano­
wią nasze szczęście, wzbudzają zawiść i nienawiść 
we wrogach spokoyności m iodów  !

Nie zwracając uwagi na bezzasadne w ym y­
sły, liche anegdoty i poniżające obelgi, któretni 
mówćy pospólstwa zapełniają swe nadęte mowy i 
czczość gazet, chcę jednakże z zimną k rw ią  roze­
b rać  te obw inien ia ,  któremi wrogi nasze starają 
się oślepić publiczność europejską, i obudzić prze­
ciw niey nienawiść. Każdy dobrze myślący czło­
wiek, przekona eię: z  czyjey strony jest fałsz, a z 
czyjey prawda.

Zapamiętali mówcy i krzykacze ludu, uzbro­
jeni nieograniczoną wolnością druku, głośno po­
wstają: „że wszystkie narody powinny uzbroić się 
przeciw ko Rossyi, dla obąlenia lub osłabienia jey 
potęgi, dla tego, iz Rossya, powodowana będąc du­
chem zawojowali, grozi Europie i Aeyatyokim są­
siadom swoim podbiciem narodów, a przytóm znie­
sieniem wolnych ustaw i oświecenia/’ — Oto jest 
tema, które wrogi hasze starają się wzmocnić wszel- 
kiemi, jakie tylko bydź mogą eofizmatami, wymy­
ciami i potwarzami! Lecz di* obalenia tey  budo­
wy, wzniesionej 11 bezzasdnych twierdzeń, dosyć 
jest tylko wejrzenia praw dy do samegp gruntu. 
Jeżeli założenie fałszywe, i dowody muszą bydz 
także niesprawiedliwe. А х іо т а  to wraz eię ob- 
jaśni. . . . .

Rossyą obwiniają o chęć zawojowali! Z kim­
że Rossya poczęła woynę, pierwsza? Czyż Persya 
n ie  wkroczyła niespodzianie w granice Rossyi, zła­
mawszy trakta t Gulistarieki? Czyż nie Turcya zer­
wała pokoy, wzbraniając się u ypełnić traktat A- 
kerm ań sk i,  i krzywdząc poddanych R uskich?—. 
Cóż tniała Rossya czynić w obu tyćh razach? Ry­
łam  panów m ów ców , pobudzających wszystkie 
narody do woyny, dla ugruntowania swych bez­
zasadnych prawideł, któreroi rozniecili pożar w 
swojey oyez>źnie: Czyż miała Rossya ustąpić i 
b ić  czo łem  cudzoziem com * wzruszającym świętość

umów? Panowie mówcy, W Panow ie chcecie, że­
by Francya i Anglia wypowiedziały woynę Rzą­
dom, na które uskarżają eię swawolni poddani; a 
przeto zgodzicie się na ten raz, że Rossya musia­
ła ująć się za własny honor, za krzywdy i s*ko- 
dy w iernych swych synów.Rossya wzięta się d o b ro ­
ci, i sława pokryła nasze sztandary1—Krzykacze In­
du i wtenczas mówili, że Europa powinna uzbroić 
się przeciwko Rossyi i wstizyraaćją na drodze zw y­
cięstw, dl* tego, iż Ros*y* pochłonie Pereyą, u -  
tw ierdz i się na granicach Indyi , obali potęgę 
Państwa Otlom#ńskiego, a opanowawszy Bosfor i 
Dsrdanelle,zagarnie pod moc swoją cały handel L e-  
wsntski, i przyłączy do siebie wszystkie pokolenia 
Sławiiińskie, w Państwie Tnreckiem  zamieszkałe. 
Тлк utrzymywali wrogi nasze, n*»,odgłos naszych 
zw vcięztw , po każdem zaś piefcorzystnem spotka- 
niu się przodowych czstow , przepowiadali upa­
dek Rossyj# i uroczyście obchodzili niebyłe *wy- 
c ięttw a Tureckie! Na czernie skończyła się w o j ­
na? Ruskie sztandary powiewały na brzegach E u ­
fr a tu ,  i pod bramami K onstantynopola, huk r u ­
skich dział rozlegał się nad Iiosforem  i na wo­
dach starożytney Grecyi; ale Rossya, syta sławy, 
zatrzymała się na drodze zwycięitw, za pierwszem 
słowem o pokoju, chciała cna albowiem tylko po­
skromić nieprzyjaciela, nie ześ pozbawiać go b y ­
tu.— Czyż można, nazwać zawojowaniami nabytki, 
dla zaokrąglenie grenie Cesarstwa i dla zniesienia 
mieysc, gdzie się zbierały dzikie Azyatyckie t ł u ­
my, zatrudniające się na granicach Rossyi łupiez- 
twem i handlem niewolnikami Chrześciańskremi? 
Sama ludzkość i chęć zachowania pokoju skłoni­
ły  Rossyą, wcielić do swego składu te pogranicz­
ne prowiocye, które w stosunku potęgi Rossyi, są 
tóm, czem jest w morzu kropla wody, i ważne są 
tylko ze skutków dla dobra ludzkości. Jakież in ­
ne korzyści zyskała Rossya z tych wojen? Roe- 
sya myślała nie o sobie, lecz o korzyściach E u ro ­
py  i ludzkości. Ustanowione prawo wolney że­
glugi przez B o sfo r  dla wszystkich narodów , zo­
bowiązano utrzym ywać kwarantanny, dla niedopu­
szczenia» aby dostawała się dżuma do krajów Chrze- 
ściańskieb,oswobodzona Grecya, i wszystkie C h r te -  
śoiańskie pokolenia, zamieszkałe W T u rcy i,  otrzy­
mały praw a , zgodue z ich duchem narodowym 
i wiarą. Zwycięstwa nasze w Persyi oswobodzi­
ły od jarzma Mahometańskiego, jeden z nayetaroży- 
tnieyszych narodów GhrześcRńskich, Ormianów, i  
na zaszczyt Ghrześciaństwa utkw iony Krzyż na 
szczycie A r a r a tu , tey drugiey kolebki rodu ludz­
kiego. Dla przemysłu i oświecenia plemion A z ja ­
tyckich, o tw arte  zostało obszerne i swobodne po­
le!' Takie są skutki R uskich  zwyciąztw! Gdzież ten 
duch zawojowań? (d . c. n .)

V f'arszaw a dnia i 4 L istopada.
Kommissya,ustanowiona w, U 'a rsza w ie , z  rozka­

zu JO . Xiążęcia W arszaw skiego , H rabiego P a -  
sk im n eza  E ryw ańskiego , Jenerał-Feidoiarszałka, 
Główno-dowod*ąc**go Armią czynną, i zgodnie z 
zamiarami w tey mierze J ego Cksarzgwiczowskiey 
M ości, W ielkiego Х іесіа M ichała Pawłowicza, 
dla uporządkowania papierów, pozostałych w Szta­
bie Głównym i w Kancel lary ach ś. p. J ego C e- 
sarzkwjczowskiet Mości C ksarzrwicza , przyslę- 
pując do odkrycia i odebrania na powrót wszel­
kich w czasie rewolucyi pochw ytenych dzieł, 
papierów i xiąg, tak 7.e Sztabu Głównego i Kan- 
cellaryów, jako też i gabinetów J ego Cksabzkwi- 
czowskiey Mości C ksarzewjcza i JVV. Jenerał* 
Piechoty Hrabiego K u r u ty , ogłasza ninieyszero, że 
każdy, jakiegokolw iek bądź etanu i płci, ktoby wie­
dział, kiedy mianowicie, z czyjego polecenia i przee 
kogo, zabierane były  z powyższych inieysc w c ią ­
gu rewolucyi dzieła, papiery  i xięgi, gdzie t iko ­
we znajdow ały  się i dotąd są ukry te ,  obowiąza­
nym jest j$k na у sumiennie у u w i# dom ić o tem K»m- 
ritissyą na pien ie ,  lub stawić się osobiście i tło- 
żyć w Kommiesyi oś\'iadczenie.

Na przedstawienie do Kommissyi wiadomo­
ści o tem na p iśm ie , lub na stawienie się kto ze­
chce osobiście, Kommissy# przeznacza dwumietię-



Ciny t e r m ie , Jicząo od dnia i (18) listopada r.  b.
Nadto Kom miss у a poczytuje sobie aa obottią- 

Eek uw iadom ić, źe o każdym , ktoby z&korumu- 
n ikow ał jey dokładną na piśmie lub słownie wia­
domość. o zabranych papierach, łub x>ęgach, i te 
podług takowego podania wynalezionymi zostały, 
nie omieszka przedstaw ić , i gorliwości jego za­
świadczyć przed wyższy W ła d z ą ;  przeciwnie zaś, 
jeśl by mający wiadomość o ukryciu pochw yco­
nych  w czasie rew olucyi d z ie ł , papierów i x iąg  
nie donieśli o letn K.Qmm>ssyi , w terminie przez 
m nieyste  ogłoszenie przeznaczonyrn, takowi, gdy 
odkry tem i i przekonanymi o zamilczeniu tego, co 
wiedzą, lub zatajeniu x"ąg i pism zostaną, ulegną 
odpowiedzialności, wedle surowości prawa.

Kommissya odbywa posiedzenie swoje w pa- 
tacu  Brylowskiro , przy placu Saskim.

M  arszaw a  d. 5o Pdź-izit-ruika a831 r.

Jenerał  piechoty, Hrabia K u ru ta ,ma wkrótce 
przybyć do W a rsza w y .

Jen e ra ł  AdjuUnt, R ich ter ,  onegday opuścił 
tuteyszą stolicę.

Rys krótki historyi naturaluey, przepisany 
przez l i .  I ł .  W . R. i O. P . na kb^sę pierwszą, 
wyszedł z druku.

W  L ublin iet w zeszłym miesiącu żyć prze­
stała ś. p. J Pani Barbara Z a k rze w sk a , dawuiey 
znana S iera ko w ska , jako należąca do rzędu u lu­
bionych Artystek  Dramatycznych, gdy T ea tr  Pol­
ski kwitnąć zaczynał. Przedstawiała ona z powsze- 
chnem zadowoleniem role wesołych służących {Su- 
beretek). Od lat przeszło 4ostu opuściła scenę , i 
żyła b t  8o k i lk a ; do zgonu zachowała dawną we­
sołość i wiek jey sędziwy był tyle przyjem nym ,' 
wszystkim ją otaczającym, jak jey ser^e było na­
pełnione dobrocią. Zawsze przepowiadała , ze w 
jednymże czasie żyć przestanie z wzorową artystką 
T rusku laską  , co się sprawdziło.

Na ostatnich targach Warszawskich płecono 
za korzec żyta zł. od 20 do 26. Pszenicy od З2 do 56. 
Jęczmienia od 16 do 26. Owsa od i 5 do 16. Siana 
fu rę  jednokonną od 26 do 54; parokonną od 5 i  do 67.

— D n ia  i5  —
Prezes Rządu Tymczasowego Królestwa P o l ­

sk iego , celem ustanowienia porządku w przyymo* 
waniu próśb na imię Jego podawanych, zalecił u- 
wiadomić interessantów, że na przyymowanie ich 
podań przeznacza doi w każdy Poniedziałek i 
Czw artek  od godziny gtey do i2 tsy  zrana. P rzy ­
pomina zarazem , źe stosownie do ogłoszenia swo­
jego o rozpoczęciu czynności R tądu  Tymczasowe­
go Królestw a Polskiego , żadne prośby pryw atne 
nie powinny występować z właściwey kolei W ład z  
A dm inistracyynych k ró le s tw a ,  a Rząd Tymcza­
sowy wtedy dopiero weydzie w ich  rozpoznanie, 
kiedy te przeszedłszy wszystkie stopnie tychże 
W ładz ,  prawnego nie wezmą skutkó.

B ark. P olski podaje do wiadomości pwbli- 
czn ey , iż na mocy A rt .  21 Dekretu K ró le w ­
skiego z dnia 21 stycznia 1828 roku, po odbytey 
naradzie z Radcami Handlowetni , procent przy 
skupowaniu wexlów potrącany, na miesiąc listo­
pad i n as tęp n e , aż do dalszego ogłoszenia, na 
sześć od et* ustanowił. Ta k i i  sarn procent r a ­
chow any będzie od zaliczeń na depozyta i otwarte 
k re d y t» , tudzież wszelkie zastaw y; osoby więc, 
k tóreby pod tym warunkiem w stosunkach z Ban­
kiem zostawać nie c h c ia ły , zechcą przypada­
jące od m ch należytośoi naydeley z końcem bieżą­
cego miesiąca do Kassy B*nku zwrócić.

W  W a rsza w ie  d. 12 Istopada 183x roku.
Radca Stanu, V ice-Prezes :

(podpisano) Lubowicki.
S ek re u rz  Jeneralny  :

(podpisano) f ła ssm a n n .
— D n ia  16 —

W  tych dniach znowu cholera napastowała 
kilkanaście osób w W a rsza w ie , i to tak gw ałtow ­
nie , że gdzie nie było nayśpieszoieyszey rady i 
pomocy lekarskiey, w kilkanaście, a naydłuzey we 
24 godzin wydarła życie. W  dzisieyszey porze» za­
ziębienie żołądka natychmiast może sprowadzić tę 
chorobę.

Dnia 17 *
W  I a i l BNl CJ  N А r  /  A 9 N I  JB Z E e O 

N I K O Ł A J A  I.
C esarza W szech Rossyy, K róla P olskirgo, 

etc. etc. etc.
R zą d  T ym czasow y K rólew stw a Dolskiego. 

Przeł°żenie Kommissyi Rządowey S p ra­
wiedliwości , przez Członka Rządu kierującego 
W ydziałem  Sprawiedliwości wniesione,etanowi,co 
następuje:

Artykuł 1. W yciąg i główne Aktów 5 W y ­
roków, w czasie rewolucyi zapadłych , opatrzone 
nakazem exekucyynym, ale nie wydane w Imieniu 
M onarchy, nie mają mocy wykonawcź*>y.

A rt.  2. Pisarze Sądów, Rejenci i Notaryueze, 
upoważniają się do wydawania stronom, na ich żą­
danie, nowych wyciągów głównych, podług form y 
przed rewolucyą obowiątującey, i na mocy takich 
tylko wyciągów, W y ro k i  i Akta przez Urzędy w y­
konawcze do skutku  przywiedzione bydź mogą. 
Nowe le wyciągi główne , mieścić w sobie będą* 
prócz właściwey daty W y ro k o w  i AktoW , datę 
teraźoieysiego ich  wydania.

W ykonacie  ninieystego Postanowienia i u- 
mieszczeoie w Dzienniku P raw , poleca się Korni 
missyi Rządowey Sprawiedliwości.

Działo się na posiedzeniu Rządu Tymczaso­
wego Królestwa Polskiego , dnia 20 października 
(1 listopad;.) 1831 r.

Prezes Rządu Tymczasowego K rólestw a P o l­
skiego, Rzeczywisty T ayny  Radze»,

(podpisano) E ngel.
Pełniący obowiązki Sekretarza Ilnego, Radżo* 

Stanu N adzw yozayny,
(podpisano) J. Tym ow ski.

Zgodno z O ry g in a łe m :
Pełn iący  obow. Sekret. Uaego R tądu , Radze* 

Stanu Nadzw yczayny,
(podpisano) J. Tym ow ski.

Zgodno z  wypisem:
Sekre ta rz  l iny  Kom. Rz. Sprawied. Z. Refe­

rendarz Stanu Rorakow ski.

W  tpoh dniach przybyli do W a r s z a w y  J en e ­
ra łow ie woysk Cesarsko Rossyyskich : Xią£ę Ga- 
lic zyn  i S zyn in g  z K a lis z a , a Półko wnik Adju- 
tant E ilip sus  z P etersburga . W yjecha li  zaś: J e ­
nerałów ie : B y s tr e m  do R y g i,  X iążę Szachow ski 
i flabokow  do St. P etersburga .

Przed k ilku  dniami w dobrach Marszałka 
Toczyskiego  poił Błoniem , krowa porodziła w cią­
gu godziny czworo cieląt. {Gaz. W a r .)

F  a  A N C Y A.

P aryŁ  dnia 27 p a źd z ie rn ika .
P re fek t  p o ł icy i , przez okolnik wydany do 

komissarzów policyi departam entu Sekw any  , sa- 
lecił  dawać ścisłą baczność, aby nie przedawano 
uwłaczających sztychowanych 1 litografowanych 
obrazo w.

— Pewna gazet* czyni u w a g ę ; że w  P a ry żu , 
znayduje się teraz , kilku Francuzkich  Ambaesa- 
dorów i posłów, mianowicie : H rabia  D a rc o u r t , 
Poseł w M a d ry c ie , X ią ie  M o r te m a r t , Poseł w 
S ł-P etersburgu  'r H rab ia  F la h a u ł\  poseł w B er»  
Uniei Baron JJurans de M areille  , Poseł w D a»  
d zc ; mówią takie o powrócie Marszałka M aison  
z W ie d n ia , i Posła ze Sztokolmu.

— Znaydujący się we F rancy i woyskowi Por­
tugalscy otrzymali rozkaz u la ć  się do portów, 
gdzie uzbraja się wyprawa przeciw D on M igue»  
łowi, pod zawiadowaniem D on P ed ra , i R«jen- 
cyi Terceirskiey. Uzbrajani* te, w części przygo­
towują aię w Anglii. Poczyniono wszelkie roz­
porządzenia, aby wyprawa mogłi rychło  wypły­
nąć na morze. Jenera ł  Saldanka  , ma tak ie  de 
niey należeć.

— Rozkaz, k tó ry  otrzymała zwierzchność dni* 
i 5, zaleca obwarować brzegi Н аѵги, nie ześ m ia­
sta. Tegoż wieczora, roboty się zaczęły; dwadzie­
ścia dxx a działaś postawią się na brzegu, nie licząc 
w to dział już stojących na przestrzeni , między 
przylądkiem L a  D eve  i  lew nętreną bateryą i e  
s trony  południowcy.
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— M onitor  zawiera raport  m in is tra  handlu, po­
twierdzony przez K róla , który, zważając na po­
wolne szerzenie się cholery, przywraca bez ogra­
niczenia kommuniketiyą z P /a n k fo r te m ,  Xięztwem 
Nassauskiem, Hessen-Darmsztadzkiem i Wielkipm 
X ię ł tw em  Bsjłeńskiem ; jednakże za pierwszem 
niebezpieczeństwem, ma bydź przywrócony natych­
miast urząd zdrowia , w departamentach pogra­
nicznych.

— Jedna z gazet donosi, ze podług listów p ry ­
watnych, pisanych z B restu , otrzymano rozkaz u- 
zbrojenia trzech Okrętów liniowych, pięciu fre ­
gat i dwóch, brygów, oraz, ażeby były gotowe do 
wyyścia na morze, za pierwszym rozkazem.

__ Lord i Lady L in d h u rs t , sir J . L ea ch , oraz
P .  K . M anners S u lfo n  , mówca izby nizszey An­
gielskie y, przybyli do Paryża.

— Dnia 2З w niedzielę, po odbytym przeglądzie 
gwardyi narodowcy i woysk, Ix.ro!, w towarzystwie 
D on P e d ta ,  ministra woyoy i wielu jenerałów, 
znaydowął się w f'incennes, na ważnych doświad­
czeniach artyllerycznych. J. K . Mość, rozważał 
naprzód now y karabin wałow y , który wyrzu­
cając kolę od dwóch uocyy na 600 metrów, i mo­
gąc nieść jeszcze daley, zniydzie pożyteczne za­
stosowanie w obronie warowni i pozycyy, i na po­
lu, za pomocą dowcipnego, które mu nadano, prze­
znaczenia. Potóm K ró l oglądał roboty kuźni po- 
jowey j&zdy i arty lleryi, która tak jest ładno prze­
nośną, źe jeden kod ujuczony, wiezie ją ze wszy- 
etkiem jey naczyniem i potrzebami. Potem strze­
lano z ar mu ty pułkownika P a ixh a n s , z którey o- 
tworu, mieszczącego cztery funty prochu, w yrzu­
cano celnie do szańca, odległego na 55o metrów, 
gdzie explozya jego zrządziła wielkie zepsucia; po­
tem strzelano z te у armaty kartaczatru do ścian, 
wyobrażających linią woyska o 600, 800 i 1000 me­
trów  ; działo P a ixh a n sa , wyrzuca o icoo i 1200 
m etrów, do sześćdziesiąt kul żelaznych półfuoto- 
w ych, o 600 zaś do 800 m e t ró w , wyrzutka ośmset 
ku l żelaznych , ważących dwie uncye, skutki jey 
niszczenia są znaczne , lecz ponieważ dla swego 
ciężaru, działa te, trudne są do przewożenia, prze­
to nie altsk , lecz obrona może tylko z niey ko­
rzystać; takowe działa, użyte będą w obwarowa­
niu  P a r y ż a , gdzie już jakaś liczba ich przybyła.

Po doświadczebiach, baterye połowę, pod do­
wództwem jenerała G o u rg a u d , wykonały świe­
tne obroty, woyska zaś przeciągały przed Królem, 
k tóry, jak zazwyczay, by ł z tych  rozmaitych 0- 
brótow zadowolony.

— P. £  a r  rot, b ra t P. O dilona-B arro t, miano­
wany konsulem jenerainym Francuzkim w K o ­
lumbii; popłynął z Н аѵги do Nowego-Yorku*  J e ­
nerał S a n ta n d er  , k tóry  został wezwany przez 
nowy rząd kolombiyski, popłynął tak ie  do tego 
portu. ( / .  d. S. P . ) __________

Sprawy N iderlandzkie.
В г и х е ііа  dnia 28 październ ika .

Na posiedzeniu izby reprezentantów dnia »4, 
prezydent odczytał list ministra spraw zagrani­
cznych, k tóry  oświadcza życzenie królewskie, iż­
by, nie tracąc czasu, zajęła się trakta tem  pokoju. 
Izba zamieniła się w komitet sekretny dla słucha­
nia powodów , jakie skłoniły ministra do zalece­
nie niezwłocznego wzięcia pod rozwagę poufałych 
komunikacyi jenerał* B ellia rd  i sir l i .  uddaira. 
M inister zakomunikował p ro to k ó ł , wykładający 
zasady i 5 a r tyku łu  trak ta tu  , oznaczającego część 
długu tru jącą spaść na Beigium. Konfsrencya przy­
jęła,aby długi zaciągnione przez Holandyą 1 Beigium 
podczas ich połączenia wynosiły 10,100,000 zł. hol. 
K tó ry ch  połowa czyni . . . 5,o5o,ooo zł. hol.
D ługoazwtmy Austryacko Belgicki 760 0 0 0 -------
Dług uważany za francuzki . . 2,000,000 — —
W ynagrodzenia Ilolandyi za że­

glugę ............................................600,000 —  —
W  ogóle 8,4oo,ooo zł. hol.

—- Na sekretnem posiedzeniu izby reprezen­
tantów dnia 26, F .  D c ra u x , w imieniu sekcyi cen-

tralney zdawał rappórt o projekcie do praw a wzglę­
dem trak ta tu  pokoju. W  sekcyach. 4y członków
głosowało za przyjęciem traktatu , 24 zaś za jego 
odrzuceniem; 26 członków nie chcieło głosować* 
Sekcya centralne, oprócz P. Gendebien, oświaduzy- 
ł* się cała za jego przyjęciem. Donoszący, wniósł 
w imieniu sekcyi centrńlney, ażeby rozważanie 24. 
artykułów odbywało się w komitecie sekretnym; 
wniosek ten został przyjęty większością 56 głosów, 
przeciwko 4 i-

— Obóz pod D iest został zdjęty , i wszyst­
kie woyska pociągnęły ku granicy. Główna kw a­
tera hyia dnia 27 w MecJtUnii. K ró l  wyjeżdża 
do armii; jenerałowie D esprez  , L v a in , JSempde, 
P icquet, B ilia rd , G rundler , D a n e  de S teenhuyze  
zostają przy główney kwaterze.

— Jenerał D uvivier  dowódzca dywfzyi od­
wód o wey, wyszedł ze swym sztabem do główney 
kwatery naznaczoney mu w M ecfilinii.

•— P. L e .io ti , minister bt Igicki w P a ryżu , 
przybył dnia 20 do В ги х е ііі.

— Czytamy w gazecie antwerpefeiey: „M ia­
sto nasze zostaje w stanie oblężeni». Sądy odby­
wają swe czynności, powinniśmy więc jeszcze win­
szować sobie, iż ten śrzodek ostrożności nie połą­
czony j^st e wyjątkowemi rozporządzeniami, jak w 
Gandawie. Wszystkie przygotowania do obrony 
i bezpieczeństwa prowadzone są г pośpiechem. B ra­
my miasta są już zamknięte o piątey godzinie. P rz e ­
chadzanie się po nadbrzeżu jtest zabronione. Ocze­
kują z В г и х е ііі  pomp pożarowych.”

—. W  obozie pod D iest s tt ła  isza dywizya, 
sostająca pod do« ództ w em jenerała P a u tie r ,  k tó­
ra liczy 9,600 żołnierzy, 3ci* dy wizya pod dowódz­
twem jenerała; G etkalsa  licząca 9,700 żołnierzy; 
artylleryi i inżyuieryi 1,200; konnych strzelców i 
ułanów 1,600; w ogóle 22,100 żołnierzy.

— D n ia  1 L istopada. «—
W ie lu  członków izby reprezentantów pod­

pisało protestacyą , w którey wyrzucają ministe- 
ryum żądającemu, ażeby izba przyjęła 24 a r ty k u ­
ły, i oświadczają, iż trak ta t  tea niezgodny'jest z za­
d a m i  rewolueyi belgickiey, z konstytucyą, g n ie­
podległością i godnością narodową, i protestują się 
uroczyście przeciwko jego przyjęciu ; ponieważ 
rozprawy o 24 ar tyku łach  m*ją odbywać się w ko­
mitecie sekretnym, przez co mnieysza liczba człon­
ków, pozbawiona jest możności wyłożenia powo­
dów swojego głosowania, przeto m«ją wnieść przy 
końcu rozpraw poprzedzającą kwestyą i w razie 
odrzucenia, głosować przeciwko trakta tow i.

__________ (J .d .S .P .)

A n g l i a .
L o n d yn  d. 2g październ ika .

P a p ie ry  publiczne. — Konsolidy 825. — B i­
lety skarbowe 6, 8.

Gazeta dworska donosi, że K ró l  otrzymał 71 
adressów względem odrzucenia bilu o reformie, 
z k tórych jeden podany ze S t a f f  ord, w hrabstw ie 
Lankastęrskiem, zawiera 7,791 podpisów.

— Trzydziestu trzech lordów, namiestników 
rozmaitych hrabstw angielskich(głosowa:o przeciw ­
ko bilowi o reformie, dwóoastu zaś za bilem, co jest 
powodem naszym pismom publicznym, iż odzywają 
się o potrzebie uczynienia nowych destytncyy.

— Związek polityczny edymburski, miał p ie rw ­
sze swe posiedzenie publiczne dnia 19 w parku  
królewskim, na okazanie w leraźoieys/eru przesi­
leniu politycznem swe у wierności K rólow i, zaufa­
nia ku ministrom i szczerego swego przywiązania 
do zasad i rozporządzeń bilu o reformie. Liczba 
obecnych przechodziła 20000. Spokoyność p u ­
bliczna bym ym niey  nie była zamięszaną.

— K ongres, jeden z okrętów wyznaczonych 
przez Don P ed ra ,n h  w ypraw ę przeciwko Portu- 
£лЬі, wyszedł pod żagle, dnia 24 wiecżorem. na­
leżycie < pstrzony i uzbrojony do N orth flee t. D ru ­
gi ok rę t  w tymże celu urządza się w obecney 
chw ili  z wielkim pośpiechem. [ J .d .S .P .)

DODATEK


